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6. Lutego 1820. - -*

Praca jest godłem mej rzeszy 
Ku nie' popędza. 2ie.pi me, skrzydełka rączej 

l)o i  ' mnie. zasili, * pociesz y ,
Gdy p'użytkiem przyjem ną zabawkę pułąęsę.

■/
N IE S Z P O R Y  SYCYLIJSK IE . ; r-a^

Trcjerlja, X . Delavigue. W ierszem  z Francuskiego 

P r  z e ło  2 o n a.

A K T U  T R Z E C I E G O ,

Dzieło to , któremu'Krytyka najsurowsi a oddała 
sprawiedliwe, za lety ; 6 którym wszystkie oi%na perjo-1 “  ' ' k r ‘ *•'' --*— 5  *,Ł4 - U  4 i  V A  * ^ j 4f , r

dyczrie, •» uwielbieniem wspon-.nały; wkrótce rta soś­
nie naszej widzianeni będzie. Wyjątek tu umieszczo­

ny , obejmuje zn&Jonfe 'czterj wiersze gwiazdkami o -  

znaczone, efóre tylu zdmicszań teatralnych w 'S& aż-  

burga t Paryżu sta.y dr irzodlem. Są one ; kutkiem 

przytrzymania Procy dy z  rozkazu. Mon fo rta , i  wy­
chodzą i  ir  i  Lor odami, Mory je s t synem pojmanego.

i i
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M o n f o r t ,  r K u u r u A j  L o u b j a n ,  G a s t o n ,  R y c e -  

r z Ł ;  S ł u ż b a .

L o u e d a n  ( do Monforta )

C zy Dozwolisz nakordec zapytad się Panie,

Skąd pochodzą te g w ałty , to praw znieważanie? 
Oddając kroi w  twe ręce bezpieczeństwa straże,

* Czyliź ci przez to więcej niż królem byd każe?

* Skądże 3go miuister w  niebacznym zapale, 

Przeciw naszej wolności targa sij zuchwale'?

P h o C i B a .

Przestań synu. ( do Monforta ) Skąd źrzodło wynika
( bezprawia,

N a którego mnie zgrozę moj powrót wystawia ?

M o n f o r t .

Przestępny, ty  śmiesz o .o pyiad s;ę niegodnie ?
' \ 3  '14.

,  ,  Ł P r  c t ’j ‘

^ p r ż ó d  uifli sądzić mnie zaczniesz, niech wiem r,jo-

1 ( je  zbrodnie!

M o n f o r t .

.Wzrastającemu państwu nieprzyjazny duchu, 
Duma twa go nicwesprze, złość szuka rozruchu. 

Czołgałeś się po dworach, ź brając by trony 

W zn io sły  przech r aąm oreź podstępem sk a io ry !..
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' f k u u f i J A ' ,

Nie Panie: jam porzucił ijrej ujczyzny ło n o >

Unosząc z sobą wolność przez v. js znieważoną.''

' A f  O X  F O R T .

Coź cię cJz.ć do powrotu na nowo przymusza T

P iu i ę j p Ą f

Przed agonem, jeszcze do nie; westchnęła ua dU£Zał 

>*' i M o n f o k i .

Po co? by jad rokoszu wlać w  Sycyiianów?
- ^ ;u,vv ł $  & st

- ^ -T a o -e T D A »  <v-Łą s 

A b y  iy ć  i umierać;wolnym w lro a  tyrąnów r

M o  S  F  O R T .
t  <'■ .<i- tf;,... _ < , , . .  c „ ,, ; _

Starcze mezapominaj na uszanowanie!,.*

P i  o  ę y  d  a ,

NreYcem kto z iias d v)óch lepiej “dziś pamiętał pa nie; 
Poważam Iwą dostojność. Lecz dumna młod :ieiy 
Czyż od ciebie s; wiz nie nic się nienalezy?

1 14 ON FORT.  ,,;Y

N ic zdrajco! znam twoj zamach który śmiałe * 'khfewaćii

L o R E D ł i f  n, «. "

W i«  wszystko!
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p I I  O  C  Y  JL) A .

Jak siamauh!
■ • -  - -

M o n  F O R T .

B y mnie ..amord owad! 

P a  o i; v jO Ai
JitO? J«?

,■ - "t *f
M O J f f O a  T.

T y !  ( d oL o ied a n a ) A ch ! ta zbrodnia, z ż ą ­

łem wyznać muszę 
Najohydpiei splamiła Loredana duszę.

Saarijno cię, sam W twojej mówiłem obronie.

Teraz jeszcze potwarca me-haj wstydem płonie; 
Zniweczy podeu-zeme twa ocIdowu iź szczera...

( pokazując ;nu pw.no jegc to Amelii, 
ot? me/ przejął.)

Znasz spisek,, kióry w  sobie to pLmo zaw iera?

L  O R E D A ST.

Zwodpąż mnie oczy m oje? Tak jest...
% rc  i - *.3 .

P E O C Y D A .

C zy być może!..

L o r e d ą n

Iw  p isjno W twoich ręku , skąd jo masz ? o Boże!

M o n f o s t ,

Tysf więc sprawcą?,.

\
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Jlj OB. E D A  X

• " fi* ' fi fi
Niewdzięczna l także mi nagradza 

Miłość, którą dobrodziejstw kierowała w ładza?!.

P n u t i u i .

Niebaczny cp wyrzekłeś?

L O łt E D A S .
* * i  k  Ok.-i

Prawdę.

P e o c y d a .

. C i  ą  s  g ę i l  
M o y f o r  t .

Srogie męki!..

A  więc ten list zbrodniczy?.. __ ,
■ - , '  - - •   -------

* L o r e d a h .
'sĄfi y* o* i'Ł

Jest dziełem mej ręki!
T y  m'ecza praw świętości, na gwałt aniałeś u żyć;

Jam go chw ycił, by  orzemoc świętokradzką zburzyć"

Pragnąłem, w krw i twej brocząc ostrzę ,ego crie ,
Przez zgładzenie tyrana, przywrócić mu ch>va. !

Niech to szczere w y z n a n e ,  uwolni twą duszę

Od podejrzeń, których cię mordują katusze
W idzisz we mnie zamachu sprawcę i narzędzie,

Moj ojciec jest niewinny, i obcy w  tym względzi

Mniemałem ie  tym czynem na miłość zarobię,.
T e j ,  która mnie tak sprośnie poświęciła i bie.
Ona chce mo;ej zgaby, czekam jej bez trwogi 2

Ą  nawet z  twojej -ęk przyjmę za dar błogi.

' *
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Do Procydj, ~ u - ' A 

Tobie niewjuiiobć Wróci—  .targi me okuwy.

Do Monfortat .
M aj ciebie grom zawiści przygotuje nowy. 

Ozefcarn, niechaj twa zemsta wyrok swój wymierzy’;, 
Ja to jeste n przestępcą, mnie skaiać należy.

,, . y T
M u i P n  RT.

Gubisz się sam nieszczęsny, czyż ten krok nieprawy 

Ze  twą \yścńkłość w yznajesz, (.szczędzi twej sławy?.*

f i  f  il E E A łf.
- - _ \ »T fi .o  ̂ ; r r , .

W szelkie w yrzuty w  tnojem przekonaniu gasną, 

Jam robił m ą powinność,.., ty  wykonaj własną!
ł> rr ŁJ Z. y  £ .

M o n f o r t ,dy , •*
V '  ' '

Żądasz... więc tak się s,anie! W  obliczu narouu , 
Gzekaj mej surowość1’ strasznego dowodu., f.u r; 
T w s  mnie pycha niezgięte stu a do mej zmusza.- 
bęcp, ;dła ezegoż ją wsUzyn ić Nakazuje dusza?,.

Pla Czegoś - |o.f, przyjaźni tak m tobą woła* > i
Ze go moc obow’ązku przewyższyć oiezdoła ? ■ >
JMieę.h-;gituŁ4eśii trzeba , 0!życie niestoję, ■ ./
'Dmyć mi na tym  bedz:e , gdy zachowam iwoje. 

T en  stktónym słodkoi bramie dzieliłem imiona, 

JPrzynajmnię) śęlacŁ-Jtności niewy*st'ze ni. z łona, - 

yiipspodziewaj, się Panie, wści, ość mą zapalić, 

SftwSł&jjS plimn tw ej woli,. pragnę cię ocalić-



K r ó l, na wieść twoich zbrodni, w  przewinienia muuę* 

Musiałby sprawiedliwą postanowiu ka:ę.

Ratm się więc ucieczką, o jutrzenki wschodzi. , 

Znajdziesz na brzegach nrarskich już g o to w , jodzie.

Do P rocycly.

T y  z nim uchodź. Twoi powrót słusznie podejrzany 

W >ckiinkolwiek by! celu, zawsze wtu- nagany. 

Strzeżcie .r’ j oba szemrać na surowość jupją..
Skutki jej was ochronią, a mnie zaspokoją.
Rozkaz teu, mej przyj.źni ogłasza wam w ładza; 
Loredanie, ta chwila wszystko mi osładza!
T ak  się mszczę, tak za dumę odpłacam się durnie; 

A ch ! jakie jest szczęśliwym , kto przebaczać um ie!

L  O RE BAN.  . p

Łaskę lylkc nikczemni przyjmują zbrodniarze!... ‘
T en  błąd wiecznie mnie splami, gdy go krwią mu

.r ' s. tr 6' *s (zm aźc...

P n ę  CY p Aj ?* ^  p  . fV v

Z y j;  trzeba być posłuszs y m , i to złe naprawić."
ii - o w a  r a a r a ih  -yńd: R

M  O n F O R T ,  : r! »•, . 4)

Radbym przyspieszyć chwilę, która was; m > zbawić. 
A le  wypadk i gwałtu .ne są w  mójej m o cy;
W  tych murach więc będzieou więźniami d<r nocy.

rt o- ■ L -  '■*»!,■»"* - ■ i ' 41 • * k k i - *i • , Y V f  ' jU t '  >'■ • ' 1 /»’ **'’$ ■ Ó'.1Ł •'  > ■ e. • , .7 ■ r
D o Gaslona. ‘j

Rozkaż pałac otoczyć zgromadzonej straży* ‘ ■* •
Może się kto na nas ą sp okojnej odważy.;

X 69 X



Zwiedź zastępy; a jeśli są gtLie w.arotorrun, s *‘ 1 u

Niech widok twój zuchwałym  powinność przypomni. 

Zwołaj ćałą starszyznę zdobiącą tę ziemię? "

Chcę zniszczyć pod jrze.na, W & y J a dźvvigam brzem ię/ 
Je; doświadczoną radą w spieran tył e raz 

AIdo tu sam przybędę $ lub wydam rozkazy*

D o Loredan, -, i Piucydy.
Jeden jeszcze przyjaciel został wam przy tro.ne 

Czas dowiedzie , jakieuii uczuciami płonie, n '

W spólna zguba, wygnani! wyrok na was daje 
O by pówrot w nadobnej; Sycylji kra-'6,- rjo ni t*. 

Mocniojszemj jafc dotąd -złączył ńas ■<gu\,y i- £I 

-ł»ł5k,.», Dórśdana.^ " ‘ ,5v

itrz , Oto zem sta, jaką -tchriu Francuz prawdziwy!

Q d p fed zi.'.jo &  j i  f

f 'hrii, yfeg '(rdTSłtfs aląSt ■ śiwtósi a hjbi ««*■
) P o d r ó ż e .

4 * ry ur c ,a
O Z b y t k a  c h  w L i m a .

.'A\ sr: ę t i ,u ;y  'u  . t  r i J  >• : . : i
Sławna ta stolica Peru, ma ulice proste i szero-

e. omy z drzewa stawiam , z przyczyny częstych I 
Erzęsi|| ziemi, na 'eano łytoo a uiętro- z ty m w szyśt- J  

’■/'lPe widok przyjem ny.. Sześćdziesiąt i pięć',
I 'Ścołow, z w raca, ą uwagę na swą wspaniałość, jak 

zewnątrz tak i we środku, gdzie jaśnieją od łot i sre- s 

b a  i klejnotów. Teatr' oiękny z wybornemi dekora­

cjami, aktorowie niepospolici, przydają miastu wiele 
powabów. '  Vfc;łi ” *

)( 1 0 0  X
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Ale nie mocniej nieuclerza , jak rzut oka na ulubioną 

]ji zechadzkę , zwaną A lm eida, w zd łu ż rzek ' BrnuJs} 

gdzie pięć 'tysięcy eb*Hp(*iovy błyszczący cli złotem c-o- 
dzień prawie przebiega; między piąciu aleami z drzew 

pomacam zow ych , które swą cza równą wonią napełń 

niają powietrze, Nietylko szlachta Peruańska, lecz ą  

wet i mieszczanie zbytkają tam bez gram c, i kasdy 

z majętniejszych ma zw ykle zaprząg własny.

Piedra T Jm , tak nazwana przechadzka samotno­

ści, jest bćtrdzo uczęszczana ud pieszych; z przy czyn y 

zachwycających widoków. Na .niej to uczeni L im y , 

powzięli pierwszą myśl założenia towarzystwa aka- 

demicznego stoi cy. Z  tej to dobranej akademn, ( przy­
kład godzien naśladowania,) wychodzi pismo perjody- 

czne pod napisem: M^rlury P^niwjańshi. Iest one w 

języku hiszpańskim, trwa od roku 1791.

t
Zbytek w. strojach, odpowiada zbytkowi ukwipa- 

żów. Nadewszystkie jest . uważany FcdidetUn, adióc 

noszony przez, kobiety wyższego * tatrą.r ifisi^cc^Łrólka 

sukienka zkosztowuej materii, lu l ax8tiiu. • ^'tgiego, 

bogato haftowana. Ela mnóstwa fałdów^* nwjoitfPe* Si 
piętn istu łokci się składa. W artość j, Vęsio 5  ̂ r j £  
larów dochodzi; mimo tego hiszpanki na każdą >■>»’,>- 
czystość nif-ohe'dą'rię bez nowej. Spódniczki; poniżej' 

tych sukienek będące, obszywają koronk-.ńri, ceny ty - 
c,aca talarów

V ’ 1 1 * l
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Kobiety są bardzo piękne; Swieźosfe. rumieńca 

wzx’Ok bystry , obuk czarnych kędziorów spadających 

po niżej pasa; niema ją nic rownego..

Kosztowność Falldellinu , łatwo dorozuriiiewać 
się każe o przepychu w klejnotach. W  rzeczy sam oj. 
coź może iśdż. w porównanie z wydatkami ua tn b ły- 

skotl" ? między, klói-m i pierwszeńsli. o trzymają per­

ł y ;  odbijające przecudnie od rumianych twarzyczek 
'i' czarnosci włosów. W  tym jednym w zględzie żony 

mieszczan nieznaną różnicy sianu; są raicie, których 

przywdzianie kosztuje przeszło 20,000 talarów. Z  re­

sztą nietrudno pojąć, £e wszystko w pewnym sLosun-- 

ku odpowiada powyższej wytwom ości. —

Nadobne Pemanki lubią do zbytku pach md ta.. 

W  ; rh pokojach przybranych zawsze w kw iaty, I>u- 
kiecifc i stanowią celniejszy przedmiot. CaJI.e del Pett- . 

.STO, jest ulicą kwiatową. Tamte mają schadzkę 
tayvkwim niejsze piękności, z swem’ wielbicielami. 

Bmset^zrwy czaiuy, gustownie ułożony , z Lilij ió łtych , 
RóżjH jącyńtó v ,  Anem onów, Kwiatów pomarańczo­

w ych , i wonnej Cu Irimoj, płac. się trzy lub cztery 

piastry. Jeśh ' do tego jeszcze należy pyszna i rzadka 
Arirum a, w  ten czas dochodzi Wartości dziesyciu,. 
p.aStl ÓW.

M ężczyźni są zniewieściałi. T an iec, muzyka i 
rriłostH zajmują ich na przemian. Kobiety w  towa­

rzystw ach, do świetności swoich powabów, łączą sło-
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tlyCz przyjem nej m ow y i głosu. Znaczniejsza część 
pici p ięk n e j, przykłada, się pilnie do m u z y k i, pow sze­
chni* ulubionej.

T y u i  to  .jposobem Lium otw iera Iwjiatu R a j no­
w y , gdzie lycie w nieustannych ro z ry w k a c h , snem  
się ty lk o . bydź zdaje ; a unikm eaie zepsucia , jest h e ­
li Izm ęiu. prawdziwej cnoty .

R  3 D U T A». . ,

Jakież to straszne zepsucie 

Panuje natei reducie!..

Osobliwie, leź, kobiety  /
M im o w szystkie sw e za le ty ,
Niech nam darują łaskawie;
Puszczaj, się na bezp oąwie.
Bo niech ty lko  grzecznie zważą-.

Jakaś z pomarszczoną tw arzą,

Pod postacią ba dz i1 m łodą . -
P rzysposobioną urodą 
P ragnęła  ■wszystkich, przyw abić.
( C hyba poto, by . ich zabić 

G d y b y  uchy liła  m askę..
D: ieku jem y zatę łaskę.... )
G rzech  jednak  do darowania.

A le  to warto szemrania,

Z g ro za, godna odnieść karę!

Dwit\ p ięk n e , młode choźe 
Obie )&k w ios:erme Roźe



Udawały kwuki ą tłu c f... a !:r, s; ,
T o  już powiem ie  rozpust;

■ i
Szczęściem iz »umiane usta,
.1 ząbki jak perły b’ de,
Przy tym  iióżk1 zgrabne, małe,
Zdradziły ich podstęp sprośny.

Mimo wszelkie ułudzenie!,.
Chcieć zaś Jesień,, lobić s  W iosny  , J 

iŃłejawneź to jest zgorszenie?...

W '  Izę wie czasy zepsute ,

JN lewar to iśdż nu redutę I —

T  e  a  t  r  N  a  r  o d  o w

Dnia 5. Lutego', wystawienie kómedj’ , w  piąolu 

aktach z francuskiego wiorsi em przełożonej, przez 

Pustelnika z Krakowskiego Przedmieś, la ( w W arsza ­
wie ) pod napisem: D w aj Zięciowie Piękne to dzie­
ło, zasługuje na częstsze po w to rżenie. Gładkość rym o­
w an ia, czystość polsczyżny, zasłużoną tłoinączowi 
niesą zaletę.—  Gra akieróv r* IniejszyJ: odpowiedzia­
ła wartości poematu. .T r  ; , „ W' ■ ;w.

-• triK '«> >,djOh;- l . . h ,5

})■ •'■-'i '■ ń ,


